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Miesięcznie 4 .0 0  mk. z odnoszeniem 4 .5 ‘:’, poczta 5 .0 0  

=s==== =  Adres Redakcji i Administracji —
^STOCHOW A, ul. P. MflRJI 41. = T EL E FO N  Jfc 4.

R e d a k c j a  p r z y j m u j e  i n i e r e s a u t ó r /  c o d z i e n n i e  
od godziny  to—3 po  południu.

Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 

C e n a  i t u m e r u  p o j e d y n c z e g o  30 fen.

■■■■■ C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  —'= = - ^ -  
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltawy lab jego miejsce 
2.00 fen,, druga i trzecia 1 .50 fen,, czwarta 0.75 fen.,
— --------------  za iersz p e t i to w y . -------------------------
Ogłoszenia w tekś-ie  przed kroniką i pod telegramami 2 mk 
za wiersz. Nekrologi mk, 1.50 za wi rsz, D-robne ogłoszenia

O głoszen ia  do „Kurjera C zęstochow skiego"  pochodzące  w p rost  od firm  i biur o g ło sz e n io w y c h  w  W arszawie z a ła tw ia  w y łą c z  *ie Centralna
Administracja O g ło sz e ń  Polskiej Prasy Prowincjonalnej War zaw a  Zgoda Ji 1.

Czerwony Kaligula.
Skąpany  w  m o rzu  polsk iej krw i, prze­

słon ięty  o p a ra m i n iew ypow iedzianych  
krzywd, ka tuszy  i jęków  m o rd o w an e j 
■udności' polskiej, u n u rz a n y  w  zb ro d ­
niach, jak ich  m a m  zna h is to rja  św iata , 
7  zaciężył, j,ak zm o ra  o h y d n a , n ad  pies- 
sią G ó rn e g o  Ś ląska kat-w idm o, po d w ó j 
nie czerw ony Iw an G ro źn y  —  „to w a­
rzy sz"  H o e rs in g .

C zerw o n e  p re to rjan y  g rab ią , m o rd u ­
ją  1 zn ęca ją  się  n ad  p o lsk ą  ludnością , 
niczem  „o pryczn icy  c a rscy " , na  rozkaz 
tow arzysza ' H oersim ga, w y p o sażo n eg o  w 

(szerokie p e łn o m o cn ic tw a  p rzez tow . 
N o sk eg o  e t co n so rte s . Czyli —  pro le ta- 
r ju sz  niem iecki m o rd u je  p ro le ta rju sza  
polskiego, d la teg o  ty lko, iż tenże poczuł 
się polakiem  1 p rag n ie  p rzynależeć  do  
sw ej m acierzy . T o  je s t p rak tyczne ilu­
stro w an ie  teorji M arksa.

N a  iakim że tle w y ró s ł ów  czerw ony  
k o n tu r soc ja listycznych  N iem iec? Jakież 
to  p o d ło że  w y d a ło  ow ego p o tw o ra , z zi­
m n ą  krw ią skazu jącego  setki ludzi bez 
sąd u  n a  ro zs trze lan ie?  Im perja lis tyczny  
cezarvzm , feo d a ln e  średn iow iecze, ,,św ię 
ta "  inkw izycja czy też  p rzy m ierze  „św ię­
te "  było- o jcem  tego  b ę k a rta ?  N ie. W y ­
d a ły  g o  so c ja ld e m o k ra ty c z n e  N iem cy, 
g ło szące  w szędzie  poza g ran icam i sw e­
g o  k ra ju  h a s ła  m ięd zy n a ro d o w eg o  b ra ­
te rs tw a  i w alk i z k ap ita łem , a  w p ro w a­
d za jące  u siebie sąd y  d o raźn e  1 b ru d e r­
szaft z g ó rn o śląsk im  kapitalizm em .

N ie należeliśm y p rzed  w o jn ą  do  o p ty ­
m istó w , w ierzących, iż z chw ilą w y b u ­
ch u  p rzy sz łe j w o jn y  eu ropejsk ie j, socja­
liści niem ieccy z a s to su ją  sa b o ta ż  i po­
rz u c ą  szeregi żo łn iersk ie . . ,

R zeczyw istość w ykaza ła , iż socja listy ­
czny  ż o łd ak  niem iecki b ił się niezgorzej 
■od b u rż u ja  n iem ieckiego. Bił się, cop ra- 
w da, także  d o b rze  so c ja lis ta  francusk i, 
angielski' 1 w ło sk i; a le  podczas, gdy  ci 
o s ta tn i bylii n ap ad n ię ty m i i m ieli _za so­
b ą  p raw o  i s łu szn o ść , — to  szeidem a- 
now cy  św iadom ie  stali się czystej kiw i 
im perjdliistanu, a ż  zosta li nareszcie  rzą­
dow ym i, cesarsk im i socja listam i.

G ło so w a li z zapałem  za kredytam i wo­
je n n y m i; śn ili na  ró w n i z  ju u k ra jn i sen 
o B ag d ad zie .

N ie d o p u szcza li a n i  n a  chw ilę m yśli 0 
zw rocie P o zn ań sk ieg o  ł  P ru s . N aw et nie 
zaw iśli, z H aasem  1 L edebourem  n a  cze­
le, nie zadek larow ali ja sn o  1 w yraźnie  
p o d c z a s  zw ycięskich o fen sy w  H inden- 
b u rg a  F L u d e n d o rfa , iż  zab ó r p rilsk i wi­
nien w rócić  d o  Po lsk i.

Szaleństw em  w y d a w a ła  się w ów czas 
m ózgom  so c ja lis tó w  niem ieckich w szel­
kich odcien i —  idea  d esan ek sji ziem  pol­
sk ich .

K a ta s tro fa  lis to p ad o w a  nie w p ły n ę ła  
ró w n ież  n a  zm ianę  p o g ląd ó w  niem iec­
kiej soc ja l-dem okracji.

O p an o w aw szy  w ładzę, naw iązali po  b 
krótkim  czasie trad y c ję  niem ieckiego im- 
p e rja lizm u .

W szech  n :emieckłe,m u b a łw an o w i w ło­
żono  n a  łeb  zam iast p ilue lhauby  czapkę 
fry g ijsk ą  —  i skończy ło  się nia tym  de- 
ko ra tyw nym  p rzeo b rażen iu .

W szystk ie  cechy  p rusk ieg o  ju n k ra , je ­
g o  z ach łan n o ść , o b łudę , s trach  przed  
siln ie jszym , a  p y c h a  w obec s łab szeg o , 
ch ęć  g rab ieży  i ó w  specyficzny, p rusk i 
kąt p a trzen ia  n a  św ia t —  p rze ją ł w  po­
korze d u c h a  so c ja lis ta  p ru sk i.

1 jakżeż  m o g ło  być  inaczej?  •
C zyż  —  b ęd ąc  so c ja lis tą , —.  nie by ł 

w p rzó d  p ru sak iem ?
C zyż nie w y ch o w an o  go  w  a tm o sferze  

uw ie.b i.n iia  d la  w szystk iego , co  niem iec­
kie? N ie  w b ija n o  m u  w  łeb  o d  ra n a  do

nocy  myśli- o  po słan n ic tw ie  niem ieckim  1 
w ielkości jeg o  ra sy ?

Jakaż  je s t ko lo sa ln a  p rzep aść  m iędzy  
p sy ch ik ą  socja listy  niem ieckiego, a  so ­
c ja lis tów  resz ty  św iata!

Możnaby to  określić  w  ten sp o só b , iż 
niem ieccy socjaliści są  ju n k ram i so c ja ­
lizm u.

G d y b y śm y  w yjęli serce każdem u  z nie 
m ieckich soc ja lis tów , to  u jrze libyśm y, iż 
„ D ra n g  nach  O s te n "  dźw ięczy w  nim  
tak  sam o, ja k  w sercu  n a jp raw o w itsze- 
go  ju n k ra .

G ó rn y  Ś ląsk  i jeg o  m arty ro lo g  ja  są  
jask raw y m  d ow odem , iż, g d y  idzie o Pol 
skę, socjalizm  niem iecki w y zw raca  kozłi 
i s ta je  n a  jed n e j p la tfo rm ie  z niem iec­
kim b u rżu jem / fab ry k an tem , kap ita lis tą .

W yznaw cy  nauki, żydow skiego  nom a­
d y  M arksa  — n ienaw idzą  serdecznie Pol­
ski.

Z aró w n o  b a n d a  ro sy jsko -żydow sk ich  
sadystów , jak o też  i „zach o d n i d em o k ra ­
ta "  H o ersin g , św ięcą p raw dziw e b ra te r-  
's tw o  jed y n ie  w tedy , k iedy ich s p a ja  ce­
m en t n ienaw iści do  w szystk iego , co pol­
skie.

D ziw nym  w y d aw ać  się m o że  n a  p o zó r 
fakt, iż H o ersin g , cz łow iek  b ąd ź  co b ąd ź  
in te ligen tny , p rzesiąk ły  ja k o b y  ideam i 
h u m an ita ry zm u  zachodn iego , w ychow a­
ny w  ideo log ji m ark sizm u  — sta je  się 
tak  ła tw o  ty ran em ; tak  p ręd k o  zapom ina  
o  teo rji sw eg o  m is trz a  ni-etylko pod  
w zględem  n aro d o w y m , co b y ło b y  naw et 
ła tw ie jsze  d o  z rozum ien ia , ale i pod 
w zględem  ekonom  iczn o-s-połeczn y-m.

D la  ludzi, m ający ch  „szczęście" być

Z A W I A D O M I E N I E .

Niniejszym  mamy za szczy t  zawiadom ić P. T. Publiczność, ź e  d o ­
tych czasow a  fnm a

kaii „W. Jackowski11» ■ » *  DZIAtACH i S-ka
została zm ienioną na firmę

- ^ e C R I S T A L tê -
Kuchnia wykwintna. Piwnica bogato z a o p a t rz o n a  w trunki krajow a

i zagraniczne.

Koncerty o rk ies try  damskiej.
z  poważaniem

F .  D Z I A Ł A C H  i C .  Ś M I G I E L S K I .

sąsiad em  n iem ców  o d  lat tysiąca , fak t 
pow yższy  je s t jed n y m  w ięcej dowodem ,, 
iż ra s a  g e rm a ń sk a  je s t n ad a l w ie rn a  sw e­
m u  h a s łu : siła  p rzed  p raw em .

N a  tak im  zaś pn-iu w y ra s ta ją  nłe W e- 
sp az jan y  i T ra ja n y , lecz Kahigule.

O b o ję tn e : c z a rn o -b ia ło -c /e rw d n i, czy 
czerw oni.

C zvż bow iem  k ab o ty n  Nero-W ilhelim  
p o w sty d z iłb y  się sw ego p rzy jac ie la  H o er 
s in g a  ’—  Kai iguh?

* Ajaks-

Terror niemiecki.
Kara śmierci za agitację polską.

KATOWICE, 8.9 We wsiach nadgra- raz powtórzy aresztowani będą rozstrze- 
nicznych niemcy spisali ludność i wyda- lani.
li wszystkim legitymacje. Nieobecnych u 
waźają za powstańców i pociągają do 
odpn wjedzialuośoi sądowe*.

Przedwczoraj w powiecie pszczyń* 
*kim ukazało się obwieszczenie następu­
jące: *

„W miejscowościach gdzie będą da­
wane strzały do wojska, zostanie aresz­
towanych 20 ludzi. O  ile się to jeszcze

Przewóz "żywności przez granicę jest  
surowo wzbroniony.

Agitacja na rzecz Polski będzie ka­
rana śmiercią.

Podpisano: Winter 

oberlejtn. R. R.

Okupacja 6 . Śląska.
F r a n c ja  w  o k u p a cji u d z ia łu  n ie  w e ź m ie  ?

KATOWICE, 4 9 Wychodząca w Gli­
wicach „Ostdeulsehe M ./rgenpost" 3“ 
mieszczę sensacyjny teLgram z Berl ina,  

Ameryka chce przeszkodzić zajęciu G. 
Siąska przez Aoglję  i Francję i w tym 
celu wysyła na G. Slą^k własne wojsko.

To „najwiarogodniejsze źródło", z 
którego ,.Morgenpo8t" czerpie swe wia

licji sprawuje Foch, który otrzymał roz­
kaz przygotow ana i wysłania korpusu 0- 
kupacyjnego i nie zgodziłby się nigdy 
na jakieś wyłączanie Francji.

Z resz tą  zarówno Ameryka jak Anglja 
nie zapomną ani na chwilę, jak wielka 
misja przypada im w uiziale i bez wzglę  
du na mącenie wody przez prasę me-

dcmcści twierdźi iż wojaka francuskie miecką, będą się kierować zupełną bez-
stały wyłączone z  okunaeji G. Siąska. stroiinością,” w co niezachwianie Wie.

rżymy.
Dziennik hakastyczny zapomina, iż _ — -------—

najwyżs e dowództwo nad wojskami koa-

t e l e g r a m y
Wojska _ amerykańskie 

już idą!
HAGA — , Times" douoai, iż urząd 

wojenny amerykański potwierdza wiado­
mość o wysłaniu z Ameryki oddziałn

wojska w sile jednej brygady, która ma 
zastąpić wojska amerykańskie, idące na 
G. Śląsk z okręgu nadreńskiego.

A esztowanie człenka „cz rea  
wyczajki”.

W ARSZAWA — „Przegląd Wieez. * 
dowiaduje się, że aresztowany zOalsA e

ficer jazdy tatarskiej rotmistrz Henryk  
Branlidski.

Aresztowanie nastąpiło na polecenie 
wyższych władz wojsaowycb. wskutek 
otrzymanych wiadomości, ze rotmistrz 
Braułiński b j ł  w Moskwie członkiem 
,,czrezwyczajki‘ .

J-k dychrć, czyniony jest rotmistrzo­
wi Breulińskiemu zarzut, że wspó! działał 
w intrydze rządu sowieckiego, skierowa­
nej przeciw braciom Lutosławskim, co 
pociągnęło za sobą ich rozstrzelanie.

Aresztowanie na froncie.
WARSZAWA—Z rozkazu majora So­

kołowskiego, działającego z polezenia 
Naczelnego (JDowóiztwa ^aresztowany zo- 
sial na froncie wołyńskim porucznik żan- 
darmnerji polowej Wehr, przydzielony  
do sztabu armji gen. Listow«kiego.

Aresztowauie to jest echem strzela­
niny! żandarmów w lesie (na froncie po­
leskim) której ofiarą padło 20 osób kon­
wojowanych do etapu.

15 komisji w Niemczech.
BERLIN —  Jak się dow adują pisma 

berlińskie ż kół koalicyjnych dla prze­
prowadzenia warunków traktatu poko­
jowego w Niemczach przebywać będzie 
stale 15 różayoh komisji.

Ewakuacja ziem 
nadbałtyckich.

GENEWA — .Echo de Paris" donosi, 
iż Rada koalicji obradawała w piątek u- 
biegły nad wydarzeniami w krajach nad­
bałtyckich i postanowiła, by Niemcy w 
termiuie do 8 września opuściły kraje 
nadbałtyckie.

Rumuńska ofensywa przeciw 
bolszewikom.

ROTTERDAM— „Moraingpost" donosi 
z Bukaresztu:

Rumuni rozpoczęli na Bukowinie ofen­
sy w ę  p r e c iw k o  bolszewikom. Wojska 
rumuńskie s k j ą  sad Dniestrem.

Hiszpanji grożą rozruchy 
z . powodu nadmiaru węgla.

AMSTERDAM — Pisma hulenderssie  
donos :ą, ze H szpaaja stoi w obliczu 
groź >ych rozru hów z powodu nadmiaru 
posiadanego węda. W samej tylko Au- 
strji leży 600.1)00 ton dobytego węgłr 
którego niema czem przewieźć.

M:iiejs„e kopalnie miisiiiły ć
pracę, skutkiem  czego 'sóOOO lu d u  je s . 
bez pracy. Te na węgla Kosztuje tam 50  
gnid- tć. - (no lcndersk ich). —  Produkcja 
w n ł a  1914 w ynosiła 4 i pół mil. ton, 
•f. w roki 1918 wzrosła do 8 m iljoaów  
ton.
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T e a t r  „O O E O  N‘‘ ulica Panny  Marji NI 27.

S e n s a c j a !

Od c z w a r t k u  4  d o  n ie d z i e l i  7 w r z e ś n i a .  — — —  — D i a d z ie c i  w e j ś c i e  w z b r o n io n e ,

n a j w i ę k s z a  i r e j z n a k o m i i t z a  g w i a z d a  fc inem atogipafFczna ,  k r ó l o w a  e k r a n u ,  ©lynn S e n s a c j a !

Usta Nielsen występuje w potężnym dramacie życiowym 
w 6-ciu aktach

SZAŁ... i — w< dług dzieła słynnego pisarza skandynawskiego —

A u g u s t a  S t r i n b e r g a
(Autora „ O J C A “ )

I

1

UWAGA: Z powodu nowej normy podatku miejskiego od wićlAwisk, wynoszącego 1 markę od miejsca. %
Ceny miejsc zostały podwyższone o 50 fenigów.

' " l i r  iinT-pimiiiirniHii i i i

Rewolucja w Czarnogórze.
WIEDEŃ— Położenie w Czarnohorze 

ject bardzo poważne. Toczą się ciągle 
potyczki. Połączenie kolejowe między 
Arit iTari a Yirbszar zosiało przerwane. 
Serbowie wysyłają ciągle do Czarnogóry 
posiłki wojskowe. Wedle doniesień ju­
gosłowiańskiego -Hora pras.w. go, reszta 
zwolenników byłego króla czarnogórskie­
go, W sile 806 indzi, ma dnia 1 bm. 
wyruszyć z Gnety we Włoszech do Czar 
nogóry.

Planowane jest wdarcie się na tery-  
torjunD, obsadzone przez wojska włoskie  
do Czarnogóry, aby przy pomocy pow­
stania przywrócić na tron dynastię. —  
Książę Piotr czarnogórski bierze udział 
w tej akcji. — Oddział wyekwipowany  
jest  przez włochów i ma włoskich pod- 
of cerów za instruktorów do karabinów 
maszynowych

Senat amai / k a ń s k i  obalił 
traktat pokojowy.

WIEDEŃ— Wedle donieś enia z Gene­
wy prez-. Wilson w ostatniej chwili ogło­
sił za pośrednictwem prasy pismo do se ­
natu amerykańskiego, w którym oświad­
cza, że szybka ratyfikacja pokoju ma 
zasadnicze znaczenie dla świata, sprowa­
dzi bowiem powszechne uspokojenie, a 
także potanienie środkow zywn ści.

Według doniesienia z Waszyngtonu, 
opozycja seuatu przeciw traktatowi po­
kojowemu i Lidze Narodów nie została 
usunięta i w głosowaniu wniosek raly- 
fk a e j i  upadł większością 44 przeciw 40 
g u so in  zwolenników prez. Wilsona. —  
Fakt powyższy stanowi nader doniosły 
wypadek, którego konsekwencji w tej 
chwiii przewidzieć niepodobna.

Równocześnie donoszą z Kopenhagi 
Że stariowisao większości aenatn amery­
kańskiego znalazło swój jaskrawy wyraz 
w przyjętym projekcie, wedle którego  
odbędtie  się dzień posłuchania dla uciś­
nionych narodów, tj. tych, które uważają 
się  za pokrzywdzoue przez traktat poko­
jowy i żądająjego zmiany. Dotąd zg ło ­
siło się  podobno 17 przedstawicieli n a ro ­
dów w tem Egipcjanie, Irlandczycy, L i­
twini, Ukraińcy i żydzi.

W Berlinie rozważają również pro­
jekt wysłania ua wspomniany dzień au- 
djeneji także przedstawiciela.

Najświeższy komunikat.
.W ARSZAW A, 3 września,. Najśwież­

szy kom unikat sztabu generalnego do­
nosi:

F ro n t L itew sko-B iałoruski:
N a  odcinku północnym  w zdłuż rzeki 

Dźwiny, walki z n iesłabnącą zaciętością 
trw a ją  dalej. K ontrataki bolszewickie 
w spierane pociągiem  i sam ochodam i 
pancernym i, zostały  z wielkie mi d la  nie­
przyjaciela stratam i odparte .

N a odcinku Ł unińca ataki nieprzyja­
cielskie statków  pancernych podsuw ają­
cych się P rypecią pod nasze stanow iska 
zosta ły  ogniem  arty lerji odparte .

N a  reszcie frontu, poza działalnością 
w y w  :ad owcz ą , bez zm ian.

F ro n t W ołyński i Galicyjski:
N a  froncie przeciwbolszewickim spo­

kój*. U kłady  o zawieszenie broni z U kra­
ińcam i prow adzili z ram ienia Nacz. Dow 
W . P . gen. por. D urski, z ram ienia ata- 
m-im. Petlury pu łk . szt. gen. Lipko. Q  
dek-pe'*' zawieszenie brom  podpisali.

U mou jest o łw arty  na czas jednego 
limesiąca z m ożnością 5-dniow ego w ypo­
w iedzenia każdego czasu.

U k ład  jest czysto w ojskow y. L in /a de- 
m arkacyjna odpow iada chwilowemu u-

, J e m p s “  o w ypadkach  na Górnym Śląsku.
Brak decyzji koalicji to upadek p o s a g i  traktatu pokoju. —  Szlczwig i Górny  

Śląsk —  Jak Niem cy postępują na Gór nym Śląsku? —  Groza odrodzonego mi­
litary zm u pruskiego-

A rtykuł w stępny jednego z ostatnich 
num erów  „ T em ps" rnfs; ty tu ł ,,Le res­
pect du traite"  w którym  om ów iono 
spraw ę, jak  brak  stanow czej decyzji koa­
licji pow oduje upadek wszelkiego zna­
czenia trak ta tu  pokojow ego. Koalicja w 
swych naradach na ostateczne rozwiąza­
nie problem u austrjackiego, węgierskie­
go, kwestii bałkańskiej, spraw y ' D arda- 
nelii, krajów  bałtyckich a' wogóle Rosji, 
a  oo zatem płynie, zam iast poważnych 
decyzji, następuje prowizoryczna, która 
o s łab ia  w artość uchw alonych jej punk­
tów  trak ta tu  i pow oduje, że nikt wyro­
ków koalicji nie dotrzym uje, a  specjalnie 
N iemcy kpią sobie z narzuconych im 
punktów , jak  się to okazuje z w ypadków  
w  Szlezwiigu i na G órnym  Śląsku. W  
Szlezwśgu doprowadzi'.! niemcy do tego, 
że plebiscyt będzie odłożony a strefa po-‘ 
d legająca plebiscytow i me będzie ewa­
kuowaną, co jest niezwykłym  tryum fem  
Niemiec.

Co się dzieje na Górnym Śląsku?

N a G órnym  Śląsku, gdzie m iał się 
odbyć rów nież plebiscyt nakazany przez 
trak ta t pokoju, spraw y idą jeszcze go­
rzej. — Arm ja  niemiecka przeszła tu  do  
skandalicznych fepresji, które przypom i­
nają najgorsze d n i wojny, g dy  Niemcy 
jeszcze wierzyły, że im wszystko, w świę­
cie wolno, należy przeczytać relacje 
dziennikarzy angielskich, którzy byli na 
m iejscu. To wystarczy. W idać poprostu , 
że Niemcy stara li się uprzedzić te okru­
cieństwa, zanim św iadkowie m ieliby mo 
żność o nich opowiedzieć.

T o w dniu  22 sierpnia ukazał się ofi-

g rupow aniu  naszych w ojsk które Nacz. 
Dow. tylko z punktu  w idzenia w ojskow e­
g o  zarządziło.

W  z. Szefa Sztabu G eneralnego 
HALLER, pułkownik*

Komisja koalicji na G. óląksku.
W więzieniu. —  W Banku ludow ym . —  

100 marek za g ło w ę  polaka.

BYTOM, 3 w rześnia. Kom isja koali­
cyjna znów  odw iedziła miejscowe wię­
zienia, gdzie baw iła przeszło godzinę, 
s tąd  zaś ud ała  się dp B i r  m ludowego, 
gdzie zgrow adziło  się baru,/' wielu ro ­
botników. którzy skorzystali ze sposob­
ności, by przedłożyć swe snargi komisji.

N astępnie kom isja odw iedziła polskie 
stow arzyszenie „U l."

K A TO W IC E, 4 września. (Kor. w ł.) 
W śród  skarżących się na gw ałty  i znę­
canie się nmemców nad polakarm znala­
z ła  się p. P.

Pani P. aresztow ana by ła  za to że 
rozm aw iała n a  ulicy po polsku. P o  u- 
wolnieniu je j natychm iast u d a ła  się ze 
skargą do komisji.

Niemcy, jak  tylko m ogą, ukryw ają pra­
w dę. Pobitych i poranionych polaków  u- 
mieścilii w fortecy K ładzko (Glac), o 
czern, m a  się rozum ieć, nie zawiadom ili 
komisji koalicyjnej. Ukrywali też przed  
kom isją, ilu zabili na śm ierć i pochow ali

Polki śląskie na klęczkach i za łzami 
w  oczach b łagały  komisję, by zarządziła  
ekshumacje zw łok  dla przekonania się 
o prawdzie oskarżeń, na co komisja się 
zgodziła . U rzędnik pruski pokazyw ał

cjalny kom unikat, taki kom unikat wojen­
ny, jaki jeszcze sygnow ał Ludendorfff. 
następującej treści: W  M ysłowicach roz­
strzelano cztery osoby na m ocy sądu do­
raźnego. Inny kom unikat ogłoszony w 
Katow icach: ,,Biorąc za punkt wyjścia 
okolicę M ysłowic, na południe od Bir- 
kental — N eubaron  rozpoczęto wielką 
operację., W  sektorze Rybniku operjacje 
oczy szczania terenu z .powstańców po­
stępują. Z arządzono pały szereg areszto­
w ań".

Skąd niemcy przychodzą zamykać do 
więzień i  rozstrzeliw ać polaków ?

P. M argaine przedstaw ił onegdaj z 
trybuny  Palais B ourbon, jak  m ilttaryzm 
pruski om inęło  zupełne zdruzgotanie w 
listopadzie ubiegłego roku. O pisał on 
taktykę, której cierpliwie trzym ał się nie­
miecki, sztab. „H m d en b u rg  chciał, by ar­
m ja niemiecka w róciła w spokoju  do 
kraju, by tu przywrócić spokój, inaczej 
m ów iąc zdusić rew olucję".

Ta pierw sza faza ukończona: — Spo­
kój w rócił. Jedność Niemiec została  je­
szcze w zm ocniona przez konstytuantę 
W eim arską. Dziś szefowie arm ji niemiec­
kiej sądzą, że oni m ają  jeszcze jedno wa­
żne dzieło do spełnienia: spróbow ać, czy 
ich w ojska nie są już gotow e d o  zwy­
cięstw a n, czy dzięki nim trak ta t W ersal­
ski nie jest już dziś świstkiem papieru 
bez wiartośoiu By odrodzić kom pletne 
Niemcy, trzeba znow u hestje krzyżackie 
podrażnić zapachem  krwi i prochu.

Czy nikt nie widzi tego niebezpieczeń­
stw a? Czy napraw dę sądzi ktoś naiwny, 
że kw estja Śląska to poprostu  kwestja 
węglowa?

tylko- te ofiary, które były m niej ranne.
Z arządzono ekshum ację zw łok nau­

czyciela Janasa  z Rudy, którego zm asa­
krowanej twarzy nie m ożna było  rozpo­
znać.

Kom isja po ty c i  badaniach przyrzekła 
uczynić wszystko, co będzie m ogła, dla 
polaków.

B ardzo sprytnie chcieli podejść ko­
m isję niem cy na konferencji w sprawie 
strejku w e W rocław iu i w Gliwicach. 
O to  niemcy przyprow adzili przekupione­
go przez siebie niejakiego B rysia niby 
to- delegata robotników  polskich. W ykry 
ło  się oszustw o w Katowicach, gdzie 
.na konferencji zjaw ił się właściwy dele­
g at organizacji, polskiej.

Komisja po w ysłuchaniu  całego steku 
kłam stw  i- oszczerstw  niemieckich kon­
feruje tylko- z polakam i, którzy setkamr 
faktów  dow iedli s łu szności i prawdzi­
wych swych oskarżeń. »

T a  sam a pani P. w dała się w  rozm o­
wę z pewnym  członkiem  grcnzscluitzu. 
który n a  zapytanie, czem u grenzschutz 
zabija tylu Judzi, oświadczył, iż za ka­
żdego zaR fego polaka członek grenz- 
schutzu o trzym uje po 100 r̂nk. i że wol- 
no  im zabijać i strzelać w ed ług  swei 
woli.

Litwa i żydzi.
Wiceminister litewski i działacz sjo-  

nistyczny Rosenbaum w wywiadzie z 
przedstawicielem biura prasowego orto­
doksów oświadczył się w imieniu żydćw 
przeciw przyłączeniu Lilwy do Polski 
oraz przeciw plebiscytowi, Którego wyni 
kiem byłyby pogromy i rzez.e nietylko

w miejscowościach plebiscytu, lecz i w 
całej Galicji i Polsce.

Inteligencja żydowsk i—-rzekł dalej —  
nie fcedzie miała zuaczeuia przy rządzie 
polskim, natomiast przy litewskim ma 
ona szerokie pole działalności zarówno 
dla siebie jak i dla innych.

Kolonizacja robotnicza.
M inisterstwo przem ysłu  i handiu  o- 

pracow uje projekt „kolonizacji robotni­
czej".

U dem  projektu jest dostarczenie ro­
botnikow i przem ysłow em u pewnej ilości 
ziem i, położonej w pobliżu fabryki czy 
zakładu, w  którym  dany robo tn ik  pra­
cuje.

Taki kaw ałek ziemi (czytamy w m oty­
wach do projektu  m inis ter jalnego) da­
ny rodzinie robotniczej jeżeli nie na  pra­
wach zupełnej w łasności, to co najm niej 
n a  zasadzie praw a w ładan ia  możliwie 
zupełnego, — nietylko zaspokoi pewien 
żyw iołow y g łód  posiadania ziemi, od!- 
czuw any przez szerokie sfery robotników  
polskich, w pierwszejn lub  w drugtem  
pokoleniu w yszłych zazwyczaj ze wsi, 
nietylko. d a  m ożność polepszenia bytu 
rodziny robotniczej przez p rodukty  rol­
ne, zw łaszcza warzywa, upraw iane na 
w łasnym  zagonie, nietylko wreszcie za­
pew ni kolonistom  w arunki życiowe zno­
śniejsze t hygjeniczniejsze, dając  zatru­
dnionym  w  fabryce członkom  rodziny ro 
botniczej pracę ro lną na świeżeru po­
wietrzu, ale w iąże się również w sposób 
jaknajściślejszy ze spraw ą dostarczania 
robotnikow i tanich i dobrych m ieszkań.

Z dw u m ożliwości, z których jedna o- 
bejm uje ogrody robotnicze, zgrupow a­
ne w pobliżu m iasta i obrabiane przez 
ich posiadaczy, m ieszkających w  mie­
ście ii, od  czasu do czasu zjaw iających 
się w swych ogrodach, a d ru g a  przewi­
du je  dom y robotnicze, zbudpw ane na 
terenie, danym  do rozporządzenia mie­
szkańcom  tych dom ów, należy .bezwa­
runkow o w ybrać m ożliwość d rugą , a to 
ze w zględu na to, że zamieszkiwanie 
robo tn ika w pobliżu działki jego:

1) zapewni lepszą upraw ę g run tu ,
2) zabezpieczy nietykalność ze strony 

sąsiadów  i złodziei,
3) dodatn io  w płynie na  podniesienie 

stanu  hygjenlcznego m iast naszych i
4) rozwiąże lub przynajm niej m ocno 

pchnie naprzód kweśtję mieszkań robo t­
niczych. ^

Kwestia m ieszkaniowa wogóle, a  zw ła 
szcza kwestja ta w stosunku  do  sfery ro­
botniczej przedstaw ia się w większych 
m iastach polskich a  więc t w Często­
chow ie bardzo niepom yślnie.

W  stolicy już w  r. 1891 m ieszkania je­
dnoizbow e w ynosiły  43 proc. ogólnej 
ilości mieszkań, a  n a  jed n ą  izbę w  całej 
.Warszawie p rzypadało  4,18 mieszkańca, 
cyfra o lbrzym ia w porów naniu  z mia­
stam i Zachodu, a  k tóra w zrosłaby zna­
cznie, gdyby  udało  się w ten lub inny 
sposób  w yłączyć z obliczenia dzielnice 
śródm iejskie, obejm ujące m ieszkania lud 
ności zam ożniejszej.

Kolonizacja robotn icza w Polsce me 
może dążyć do udzielenia rodzinie robo­
tniczej takiej ilości ziemi, jaka m ogłaby 
zaspokoić w zupełności potrzeby żyw­
nościowe tej rodziny, tego rodzaju  kolo­
nizacja albo odciągnęłaby pewną liczbę 
robotników  od pracy w przemyśle, kieru­
jąc  ich ku pracy na roli w  charakterze
sam odzielnych gospodarzy, a lb o  też skła­
niałaby  ich do takiej lub innej spekulacji 
działką grun tu , o d d an ą  do  ich rozporzą-
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Opierając się na doświadczeniach, po­
czynionych na Zachodzie oraz biorąc 
pod uwagę mniejszą może nieco inten­
sywność uprawy roli u nas, jak również 
dla uniknięcia budowy domów piętro­
wych, m ożna uważać za pożądane, zda­
niem m inisterstwa przemysłu i handlu, 
wielkość działki dla rodziny robotniczej 
°d  jednej szóstej d;o pół morga.

Każda kołonja miisi posiadać ulice, pla 
ce i parki, domy ludowe, teatry, szkoły 
1 t. d., wreszcie dogodne środki komu­
nikacyjne.

M inisterjum  oblicza ilość potrzebnych 
Parcel: na 700 tysięcy (nie każda bowiem 
rodzina robotnicza bedzie jej potrzebo­
wała.) ‘ J 1

Pow inny one być wypuszczone robo­
tnikom w  d łu g ą  (tip. 30-letnią) dzierża­
wę. M usi być ściśle określone, w jakich 
Warunkach strony, (t. j. robotn ik  i pań­
stwo) m ogą stosunek um owy zerwać.

Właścicielem kolonji powinno być wy­
łącznie państwo, jego organy powinny 
Pobierać czynsz dzierżawny, — opłaca­
jąc stopniowo przedsiębiorców, którzy 
Wykona!.:' techniczne urządzenie kolonjl.

Projekt ministerjum przemysłu i han- 
a.‘u . był przedmiotem narad przedstawi­
a l i  szeregu organizacji społecznych i 
uznany został w zasadzie za b. pożytecz-
f i  \ ■ i . r

k r o n i k a .
Od Redakcji.
Z dniem  dzisiejszym ,,K urjer Często­

chow ski" podpisyw ać będzie "jako redak­
tor p. Adam Paciorkowski, dotychczaso­
wy kierownik naszego pism a.

Ślązacy a Jasna 
Góra.

Jak pisaiiśmj spodziewane j e s t  włą­
czenie Częstochowy do przyszłej dyecezj 
Śląskiej. W związku z tern pisze „Gaz. 
Niedzielna":

„Ktchaui  ci nasi Slązroy! Biją się z 
Niemcami, za wygraną nie daią i prag­
ną całą duszą do Polski należeć, Chcąi 
urosnąć się ze swym pniem macierzystym 
być tem. czem byli przed wiekami.

A co ich tak do Polski ciągnie? Ot© 
przećewszjstkiem Jasna t ó r e ,  która nie­
daleko i b dzielnicy jes t położona. Na 
Jasną  Górę, \pomimo trudności, jakie ro ­
bili prusacy, rok rocznie tłumnie przy­
bywali i tam odżywiali swego ducha na 
Walkę z Iuteranizmem i niemczyzną.

A tera/, oto umjśidi  s o b n ,  ażeby ich 
•Śląsk, gdy oderwie się od Nit-racó*', s ta­
nowił oddzielną dyecezję, i ażeby stolicą 
Jej t ą ł a  Częstochow.!

Z tą myśią przybyło daia 28 sierpnia 
ko. ferencję Biskupów do Gniezna pię­

ciu delegatów. Wnieśli prośbę do Bisku­
pa Kujawsko Kaliskiego, J. E. Ks. Sta­
nisława Zdzitowieckiego, do którego śy- 
ecezj\ należy Częstochowa, aby im to 
ć«ięte miasto odstąpił.

A Bisknp ra  to: — Dobrze moie dzie 
Nie przeciwko t< mu nie mam! Zrób 
tylko starania u ®jca S-v., ab" wis* 

dział, że naprawdę tego taż bardzo pra­
gniecie. Jasna Góra była dotychczas w.v 

ostoją i potńcbą w c ierpi eniach ,  
®*echże teraz będzie Waszą  ch lubą !

N&pewno wieść, że Częstochowa, czy 
nawet  Jasna Góra będzie prawdopodob­
nie stolicą biskupstwa Śląskiego, rozoio- 

się już po całej ziemi Śląskiej.  P o d -  
• iesie ona ducha w Lem krwawem po 
^s tauiu ,  ożywi cały naród i dopomoże 
<*o tego, aby plebiscyt wypadł na naszą 
korzyść Wszak Ślązacy oddali się pod 
°piekę Jasnogórskiej Panienki, a więe 
Lgi ąć nie uiogą!“

Ujęcie oszusta w mundurze-
D ow ództw o żandarm erji w C zęstocho­

wie prosi nas o zaznaczenie, że oszust 
w m undurze wojskowym , który zbiegł z 
Dociągu pod Częstochową, został w  dn,
1 b. m.  ujęty i aresztow any przez żan­
darm ów  W ojciecha i Józefa jaw orskich 
we wsi Kłomnice, jako Martini, kapitan 
Wojsk polskich. ,4s

Jeszcze o milczącej „Lutni •
Poruszail sm y niedaw no spraw ę wzno­

w ienia czynności ,,L utni" częstochow­
skiej, która od  czasu w ybuchu w ojny 
hiilczy jak  zaklęta:

W czoraj jeden z najeży nniejszycb 
członków tej instytucji p. S. Wiśniewski, 
nadesła ł nam  list w którym  pisze, że po- 
•nim o życzeń członków, zarząd „Lutni" 
nie urucham ia jej i w ykazuje wielką o- 
bo jętność w tej sprawie.

ę  CJ <>•! !■ łj 1 Ź-EiTL ;1,U\AV.

Czy rzeczywiście zw ołanie zebrania o- 
gólnego przedstaw ia obecnie takie tru d ­
ności — pyta słusznie p. W . D opraw dy 
czas było  pom yśleć o wznowieniu czyn­
ności „L utn i", która tak chlubnie zapisa­
ła  się w  życiu kulturalnem  C zęstochow y.

P o l s k a  f a b r y k a  l o k o m o t y w .
J e d n ą  z największych bolączek n a ­

szego życia go spodarczego  jest brak 
taboru kolejowego, a przedewszystkiem 
lokomotywowego.  Brak ten  jest tem 
dotkliwiej odczuwany, że w Polsce  nie 
b i ło  dotąt  ani jednej  fabryki l o k o m o ­
tyw Jak  donosi  „Kurjer  Zagł  “ Luka 
tu bądzie obecn ie  wypełniona dzięki 
powstaniu Spółki Akcyjnej  pod nazwą 
, F a b ry k a  Budowy Lokomotyw w P o l ­
sce"  z in cjatywy p.p. Piotra Drzewie­
ckiego z Sosnowca,  Wł. Jeehalskiego,  
St. Kar łowskiego i L. Waliisza. Dla 
przyśpieszenia fabrykacji  lokomotyw,  
Spółka zamierza  oprzeć  swą działal ­
ność  na ścisłem współpracownictwie z 
największymi w Pol sce  zaii ładąmi k o ­
t larskimi Towarzystwa Akcyjnego „W. 
Fitzner i K Gamper"  w Sosnow icach  
mającymi  doświadczenie w budowie 
kotłów lokomotywowych i mogącymi 
iuż obecnie  wykonywać inne części  
lokomotyw.

O b e c n ie  Spółka  pertraktuje z R z ą ­
dem co do obstalm ku na lokomotywy. 
W razie szybkiego ukończenia  p e r ­
traktacji budowa nowej wielkiej  p l a ­
cówki pracy rozpocznie się j eszcze  w 
bieżącym roku.

Częstochowa dla Mąska.
N a ostatnim  zebraniu kom itetu opiekj 

nad uchodźcam i ze Śląska byli obecni: 
pp .: B andtkie-Stężyński, przew odu. A. 
Januszewski, ks. kan. B. W róblewski, 
M. M oczydłowska, drw a Nowakowa, df .  
Pisarzewslca, Próba, Ligoń, dr. Nowak, 
W . Orzeł, A. Błasikiewicz i B. W arę- 
skii.

N a wstępie w ysłuchano spraw ozdanie 
finansow e z dotychczasow ej działalności 
kom itetu, które przedstaw ia się następu­
jąco: Z dnia znaczka w  dniu 24 sierpnia 
(woreczki, kwesta w  iilusjonach i kon­
cert) mk. 12,943 fen. 30, rb. 180 kop. 86, 
kr. 933.00.

O fiar ułożonych w redakcjach pism i 
w komitecie ogólnie mk. 27.549 fn. 41, 
rbl. 735 kop. 29, kor. 312,000.

Ofiary przywiezione przez delegata 
kom itetu p. Ł yppa ze M stowa, mk. 16 
46 f., rbl. 86 kop. 06, kor. 2. N astępnie 
ofiary ze M stowa w naturze: żyta 1890 
funtów , kaszy 7 fn., mąki żytniej 100 fn 
kartofli 4815 fn. O fiary w naturze wrę­
czone zostały delegatow i kom itetu g łó ­
wnego w Sosnowcu, p. Furgalow i. Po 
za tym nadesłano  ofiary z dom inium  
Zielona D ąbrow a pod Mstowem za po­
średnictw em  ks. Krynickiego, mk. 20, 
rb . 15, kor. 2. Jak również ks. Kneblew- 
ski w podróży autom obilem  zebrał mk. 
650, rbl. 485.'

Słuszne narzekan ia  na p ocz t ;  
w Częstochowie.

1'isaliśmy już kilkakrotnie w „Kur- 
jerze" o tem, ze poczta w Częstochowie 
lekceważy sobie nieco publiczność nas ą, 
co zauwazyć się daje w bardzo wielu 
wypadkach.

J a sk r a w y m  i w o ła ją c y m  o zm i ło w a n ie  
do p. m in is tr a  poczt i te leg ra fó w  p r z y ­
k ładem  je s t  s p r a w a  je d n e j  skxzynki p o ­
cz to w ej ,  którą za d o w o lm ć  s i ę  m usi cała  
ludność  C z ę s to c h o w y .

Nie pomsgają tutaj żadne nawoływa­
nia prasy, a przysłowiowym grochem 
rzucanym o ścianę gmachu poczty są 
narzekania tysięcy mieszkańców, któr?y 
znosić muszą i obecnie takie niewygody, 
któremi uprzyjemniali nam swój pobyt 
u nas okupanci.

Napozór błaha ta sprawa jest nie­
zmiernie ważna i należałoby, aby zarząd 
poczty sdecydował się prędzej zawiesić 
skrzynki pocztowe w różnych punktach 
miasta.

Dobrze byłoby również w lokalu po- 
ezty umieszczać takie napisy, któreby 
dojrzeć irogło oko ludzkie, gdyż zdarzały 
się luż wypadki, że interesanci zmuszeni 
byli udawać się do naczelnika poczty, 
iżby poinf rmować się, gdzie należy po- 
dawać depesze, a gdzie kupować marki? 
Nie zawadziłoby też, gdyby gazety do- 
stare zane były przez pocztę nieco pun­
ktualniej.

Rozpowszechniajcie
„K urjer Częstochowski.

KI i L n a  5 września 919 i c k i .

P r z e m y  i n i c y  p r a c u j ą .
Przemytnictwo idzie nięustannie i 

co raz  to nowe wynajdują środki pr ze ­
mytnicy i szmuklerze ,  aby omylić czuj 
ność straży,  a gdy się to nie uda,  p r ó ­
bują straż kolejową przekupić,  da jąc  
różnej  wielkości  łapówki; kiedy zaś 
s ierżant  lub kapral  kolejowy odda ofi­
cerowi wciśnięte mu pien ądze,  ofiaru­
jący wykręca  s ię w ten sposób,  że  nie 
była to łapówka,  tylko ofiara na skarb 
państwa lub czerwony krzyn.

O o c h r o n ę  l o k a ł o t ó w .
Przepisy o ochronie  lokatorów zawie­

rają poważne  ruedomów enie,  wskutek 
cz ego są pozywani o eksmis ję  lokato ­
rzy tych domów,  k tó re  były dzi er żą - 
wictie przez  przedsiębiors twa fabry­
czne dla swych pracowników,  a k tó ­
rych dzierżawa już wygasła i według 
kontraktu naimu przedsiębiorstwa o b o ­
wiązane są je oddać właścicielom— 
opróżnionemi.  T y m cz as em  lokatorzy 
pracownicy rzeczonych  fabryk, zwol­
nieni od pracy przez za trzymanie  ru ­
chu w przemyśle i tolerowani  dotąd 
przez  swe zarządy w tych fabrykach 
nie mają się dokąd wyprowadzić,  są 
zagrożeni  przymusowemi eksmis jami  
na bruk, pomimo że chętnie zgadzają 
się płacić komorne, właścicielom ka- 
m enic ci albo żąda ła  niesłychanie 
wysokich cen,  albo nalegają na opróź 
n enie lokali.

■ w.-zn 
Zycie kraju.

Skazanie bandyty na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Onegdąi sąd okręgowy w Dąbrowie 
rozpatrywał sprawę Stanisława Hepka, 
znanego w Dąbrowie głównego bandyty, 
który był postrachem okoILy.

Hepke przyprowadzono nr. salę roz­
praw w towarzystwie innych przestęp­
ców zakutego w kajdany.

Jestto osobnik niski, krępy ze śnieza- 
stą bródką czarną, wzrok bystry, oczy 
mówią, że mamy tu przed sobą|zbrodoia- 
rza, d o bne  wytresowanego w swym rze­
miośle.

Oskarżony jest o napad zbrojny na 
kupca w Zagórzu.

Do winy oczywiście, nie przyznaje 
się. Ujawniło się, że przeciw oskarżo­
nemu toczy się drugie śledztwo o napad 
w 1915 roku.

Poszkodowany z żoną roznał w Hep- 
ku zbrodniarza, którzy w towarzystwie 
dwóch innych napadł ich dom i zrabo­
wał około 10 tysięcy rublu — Dowód 
rzeczowy, rewolwer, poznał poszkodo­
wany.

Sąd po wysłuchaniu świadków skazał
oskarżonego na 15 lat Gię tki ego  więzie 
oia, a 700 rubli znalezione postanowiono 
przelać do kasy sądowej do.czasu wszczę­
cia przez poszkodowanego akcji sądowej. 
Oskarżony przyjął wyrok całkiem spo­
kojnie.

Katastrofa kolejowa 
we Włocławku.

2  e s o b y  z a b ite  i 2 pannę.
Wczoraj rano zdarzyła się na stacji 

kolejowej we Włocławku katastrofa ko­
lejowa.

Z  powodu nagłego zahamowania po­
ciągu wykolei się jeden wagon, wskutek 
czego 2  osoby poniosły śmierć na miej­
scu, a 2 odniosły rany. Jedna z osób 
rannych zmsrła następnie.

W sprawie tej z poleceni- sędziego 
śledczego aresztowano maszyn ę pocią­
gu, jego pomocnika i tak  zwi.ue wek- 
slarza".

Czyżby w przededu u w a is  bra 
tobojezv ;h?

. Głtia Pracy"  do. osi, ze w restauracji 
Mueby w Sosnowcu pod adresem człon­
ków N. Z. R, dozorca kop, „W ik to r "  
Malczewski i-aczął rzucać obelgi i odgra­
żać się rewolwerem. Jeden z jego to­
warzyszy Jasiński wyjął nóż i nie wiele 
brakowało do rozlewu krwi.

Towarzy8Ze odgrażali aię, że mają 
silną bojówkę i Wszystkim enzeteraw- 
coro będą p^iić we łby (dosłownie pow­
tórzone pogróżki tow.)

Czyżby miały się powtórzyć okropne 
walki bratobójcze z roku 19©5 .

Strejk pracowników kolejowych  
w Piotrkowie.

Z rozporządzenia komisarza M ł a w ­
skiego zostały w Piotrkowie opieczęto­
wane wszystkie piekarnie, wskutek czego 
od 4 dni dema w ty ra mieście chleba.

8

Wszys y pracownicy kolejowi w Piotr­
kowie porzucili z tego powodu pracę, tłu- 
1* acząc się, że głodują.

Ostatnie wiadomości.
Agitacja bolszewicka 

we Francji.
Sow iety  w Paryżu.

MORAWSKA OSTRAWA, Wedle wia
domośoi z Paryża wychłdzą obecnie na 
jaw szczegóły akcji sowieckiej w stolicy, 
Francji,  tuszowane dotychczas przez cen­
zurę. W sześciu okręgach paryskich u- 
tworzone hlfy. jak się obecnie okazuje 
sowiety. Iustywoje to 1 sinieją, od 24 sier 
pnia, cele zaś miały zarówno polityczne, 
jak gospodarcze. Władze francuskie do­
piero teraz przystąpiły do represji.

Walki p o w sta ń cze .
BERLIN', 4 9 „Berliuer M >rgan'ei» 

tuog donosi z Rybnika!
Walói z bandami w odcinku 1 do 5 

odbywały się w daiu I yra brn. w dal­
szym c ągu. O świcie zaatakowana zosta 
ły Piclgrzymowioe. Miejs-ow posteru­
nek odparł nieprzyjaciela. Niektórzy ata* 
jący byli w mundurach francuskich:

W godzinach wieczorowych między 8 
a 9*tą kilka silnych band t t a n ł o  się n a ­
paść na Goczałkowice. Udało im się chwi 
Iowo owładnąć dworcem kolejowym 1 
wyprzeć iposterunki. Siiknym kontrata­
kiem uietylke zdobyto dworzec, ale i od­
parto nieprzyjaciela W nocy między J2 
a 1-ą wykonany został atak w kierunku 
Piotrowic Da Gołkowice. Bandy nie osią­
gnęły celu, gdyż wzięte zostały w ogied 
krzyżowy, tak, Że musiały się cofnąć. A- 
tak na Godów posterunki nasze odparły.

Jak P iotrków  
u k a ja ł  paskarscy.

PIOTRKÓW, Tel wł. „Kurjera" W
dniu dzisiejszym urządzono tutaj poebod 
paskarzy, których wyciągano ze silepe.v, 
i prowadzano po mieście z odpowiednimi 
odznakami i pomalowauemi twarzami.

W pochodzie uczestniczyło bardzo wie 
le ludności, a prowadzono głównie rze- 
źników i właścicieli wędliniarni, piekarzy 
oraz szewców i krawców.

Wobec wrogiego nastroju tłumu we­
zwano wojsko w celu rozproszenia mani­
festantów.

Z w y c ię s tw a  Rumunów.
K lęski Denikina.

WIEDEŃ „Telegraphea Cempagnic1' 
donosi: Woj-ka rumuńskie przekroczyły 
Dniestr. Po pobiciu czerwonej armji ob­
sadziły one Tyraspol i stoją na tyłach po 
bitach pod Odesą bolszewików.

P op łoch  śr ó d  n iem ców .
SOSNOWIEC, 4.9 Donoszą tu z Gór­

nego Śląska, ze stale co kilka dni poja­
wia się tam pogłoska o zbliżaniu się ar- 
iifji HsIIera. Niemcy uciekają w panice, 
by nastę..iai<i po k.lzu d dach znów po­
wrócić.

OGŁOSZENIE. *
W  dniu 15 w rześnia r. b. o godzinie 

12-tej w  po łudn ie  odbędzie się w M agi­
stracie m . Częstochow y licytacja ,,m 
p lus"  zapom ocą deklaracji, złożonych w 
zapieczętow anych kopertach n a  wydzier­
żawienie praw a połow u ryb W rzeoe 
W arcie w  obrębie g run tów  należących 
do' m iasta  Częstochowy, na  przeciąg cza­
su  jod 15 w rześnia 1919 r. do 15 września 
1920 r. od  sum y mk. 702.

Życzący sobie wziąć udział w licytacji 
w inien przedstaw ić M agistratowi, W y­
dział II pokój nr. 8 nie później jak  o go­
dzinie 12-tej w  po łudn ie  w dniu  przetar­
gu deklarację w kopercie zapieczętowa­
nej z napisem : „do  M agistratu  m. Czę­
stochow y — deklaracja do licytacji na 
wydzierżawienie praw a połow u ryb w 
rzece W arcie".

D o deklaracji należy dołączyć wa­
dium  w  sum ie m rk. 75.

N ieutrzym ującem u się przy licytacji 
w adium  natychm iast zwróconem  zosta­
nie, Bliższe w arunki m ogą być przejrza­
ne w  W ydziale H-im M agistratu.

Za Prezydenta
M. PA C IO R K O W SK I.

Ławnik
K. M ALIŃSKI.

%



% 154 KUR JEB CZĘFTO-HOW SKI -  D"U 5 v rz fsn ’a 1919 rnkn.

bu » ' m u n Mi n w ^ iny—Mi i i HMWunF u  n  n  ii < um il i m  Iifuimi ii ą u  ih i ufiim li i  i ii iPpir i g j T ^ C '"  Ł  'v ^ V 'T  :â  ; v ^ - ^  I - S ^ n n  •. v^ g g c - g  x r a ^ T a y -r .yjwawi  jw — plmw-'uW P —

Komitet organizacyjny i-go polskiego T-wa akcyjnego
f i l a

PORTU i EKSPORTU
z  kapitałem  zakładow ym  2 5 ,0 0 0 ,0 0 0  m arek

w WARSZAWIE ul. Królewska JMk 30c. telefon 19-90,
tworzy na całe Państwo Polskie C e n t r a le ,  która będzie dostarczać: produkty

Członkami-akejonarjuszsmi T-wa mogą być: kupcy, przemysłowcy, fabrykanci, 
kooperatywy, stowarzyszenia spożywcze i osoby prywatne.

Centrala dzieli się na specjalne działy, które będą obejmować:
I. H A N D L O W Y —artykuły spożywcze, towary kolonjalne i t. p.
II. R O L N IC Z Y —nawozy sztuczne, nasiona, narzędzia, maszyny i t. p.
III. G Ó R N IC ZY  h u tn ic z y  i m e t a lu r g i c z y —surowce, materjały, przyrządy, 

maszyny i t. p.
IV. T E C H N IC Z N Y —smary, instrumenty, pizyrządy, maszyny i t. p.
V. W Ł Ó K N IS T Y —surowce, przędzę, materjały wyroby i t. p.

VI. DOSTAW p a ń s tw o w y c h —różnego rodzaju dostawy dla intendentury, dróg 
żelaznych, robót publicznych, urzędów i t. p.

VII. EX PO R TO W  Y —drzewo budowlane, produkt* drzewne i węglowe, wełna 
drzewna, dykta, foroiery. len skóry, nasiona leśne i t. p.
D a lsze  d z ia ły  b ę d ą  t w o r z o n e  w  m ia r ę  ż ą d a ś .u d z ia ło w c ó w .
Każdy dział będzie zarządzony przez d y r e k t o r a  sp e c ja l is tę .
Zapraszając k u p c ó w - p rz e m y s ło w c ó w ,  f a b r y k a n tó w  k o o p e r a ty w y  i 

s to w a rz y s z e n ia  spożyw cze  do p iz y ję c ia  u d z ia łu  w tom T wie, t. j. do

surowce, towary i t. d. dając pierwszeństwo swoim członkom-akcjonarjuszom.
podpisania się na pewną ilość akcji, zaznaczamy, że udziałowcy będą 03iągać na­
stępujące korzyści:

1) K REDY T, 2) t o w a r  tań sz y ,  3) u d z ia ł  w  z y s k a c h ,  4) p rzy ro s t  w  
w a r to ś c i  akcji  i 5) p ie rw s z e ń s tw o  p r z y  no w e j s u b s k ry p c j i  n a  akcje .

K a p ita liśc i  z a g r a n i c z n i  z a o f ia r o w a l i  d o  t e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a

15 m iljo n ó w  m a r e k .
Reprezentanci Towarzystwa

DOM ROLNICZO-HANDLOWY BOROŃ i ZABŁOCKI
w Częstochowie Il-ga Aleja N r- 25 Telefon 215.

Udzielają wszelkich informacji.
W y s y ła j ą  p r o s p e k ty  o o rganizac ji  T -w a .
Przyjmują^zapisy na członków-akcjonarjuszy.

Dom
R oln iczo  - H andlow y

w  C z ę s t o c h o w i e  II A l e j a  2 3  t e l e f o n  Aft 21 5

Dostarcza w  ładunkach wagonowych:

Roroń i Zabłocki
M a r c  ew, z ie m n ia k i  k a p u s t ę  i d rzew o  o p a ł o w e .

Oryginalne śledzie holenderskich w beczkach, sardynki portugalskie W oliwie, kak a o  angi lskie, śledzie łoso­
siowe, pieprz biały i czarny, herbate,  szmalec amerykański wieprzowy, słoninę amerykańską, m arga rynęDostarcza bezpośrednto z zagranicy:

czekoladę , ryż,, mleko skondensowane, spirytus drzewny d o palenia

Natychmiastowa dostawa samochodów ciężarowych m
Teats* „Far»yski“
Program od śro iy  3 do niedzieli 

7 września 1919 r o k u  

Dla d z ie c i  i m ł o d z i e ż y  
w z b r o n io n e .

UROCZY URWIS Dramat Współczesny w 5-ciu aktach 
z życia arystokracji wykonany przez  
wytwórnię włoską „11’ALA" w Tu­
rynie z a r tystką  wszechświatowej 
sławy z najpiękniejszą rzym!anką 
P in ą  Wlenichet l i  W roli głównej;

Z Cs i* a p p a d e
Nad p r o g r a m s

B e  11 u u o (Aktualne zdjęcia z Wojny Europe  skiej 
dokonane na froncie włoskim.

M uzyka  S e k s te t  A r ty s ty c z n y  p » d  d y re k c ją  j a r r o g o  B u r e i k e .  — C eny  im jse  z w y k le ,

Biuro techniczne
P R O  M I  E  Ń *

II Aleja 30 telefon 24-

W ykonyw a instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia s iły  i przyłącze­
nia (Jo sieci miejskiej. Posiada na składzie: żyrand de, lampy biurowe, sto łow e,  
buduarowe, ’"'szelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dyaam om aszyay ,  

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

SZKOŁA MUIYflZ L-
y tS«3J23K:& i£ MXaBSOE3GlB9DSF2i

pod k:orunkicm

WAWRZYNOWIGZA,
Centralna  6  m i e s z W  6.

Zapisy n« naukę gry forlepirrowg), ski ?.» o-i-aou-<j, ś i«-» u (I
Wykładają  odpowiednie  i i ły ped ig g iczne

u &t S o  s* _

SI P i l  S - s k  %
m
= i  01i

I
1 S t e f
S choroby skórne i weneryczne |
2  przyjmuje od 3 —11 r. i od 3 —7 wiecz j§
H Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  Aft

(Piękna) 1 piętro
Ig

sBfflrsawKsssuieB;
5 1 -si

OGŁOSZENIE.
D-va działki gruntu położonego w po- 

iiiu koszar Zawady zostaną wydzierża- 
jone więcej dająeemu na przeciąg 2-ch 
t t. j. od de.  1 5  września do dn. 15 
rześnia 1922 r.

Dziełek A przestrzeni dwie morgi 176 
rętów granicząc^ r. gruntami wsi Kie- 
rzyn, Ficenesa, Ciuła i Kowalskiego.

Działek B. przestrzeni 4 morgi 41

prętów gis.-.i zy ze szkółkami nm-jakiemi 
i Wrecryńskifgo i Wacheekiego.

Oferty w zapieczętowanji b kopertach 
r.aieży składać w Wydziale II im M - 
gistratu, pokój nr. 8 do dnia 14 wrześ­
nia h. r. do godz. 12 i j w poł. dołącza 
jąc Valium w wysokości:

Dla dzislKo A—mk. 100. 
dia działku B—m'<. 200.

Nieulrzyrnują y hią przy licytacji v*- 
diuro niezwłoc znie zwróć enem zostanie.

Za Prezydenta M. Paciorkowski 
L*wmk K.  M a l iń s k i

o g ł o s z e n i e .
N iniejszym  podaje  się do w iadom ości 

po  raz w tóry, że g ru n ta  orne i*łąki na 
terenie b. cegielni miejskiej, zostaną wy­
dzierżaw ione więcej dającem u na czas 
od  15 w rześnia 1919 r. do 15-go w rze­
śn ia  1921 r. po żniw ne i na c /a s  o d  15

października. 1919 r. do  15 października 
1921 r. po okopow ych.

Życzący sobie wziąć udział w licytacji, 
winien złożyć w M agistracie, W ydział 
Il-gi, pokój nr. 8 ofertę w kopercie za­
pieczętowanej z napisem : ,,dzierżaw a
g ru n tu  po byłej miejskiej cegielni" nie 
później jak d o  dnia 15 w rześnia dp go­
dzin v 12-tej w  południe, dołączając w a­
dium  w wysokości tysiąca m arek.

N ieutrzyfnującem u się przy licytacji 
w adium  niezwłocznie zw rócone zostanie.

Zaznacza się, że o tle licytacja w  d ru ­
gim term inie nie dojdzie do skutku, dzier 
żawa dokonaną będzie z w olnej ręki.

Ław nik
K. M ALIŃSKI.

Za Prezydenta
M. PA C IO R K O W SK I.

E R W I N  P E T  d Y K A T
b . l e k a r z  k ’i n ik i  Prat, Lasnnrs 

Gkornfey skórne ! weneryczne 
Przyjmuje od 9 u  I od 3—7 godz. w iecz

w niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz,
dl Ben. Dąbrowskiego (Sxkolna) 6 1 piętro

w C zęs tochow ie

Regina M a n io k  Korngoldawa
l e k a r k a ' d e n t y s t k a

Kościuszki 13 1 piętro

powróciła i przyjmuje od 10-ej 
do i-ej i ed 3-ej do 5-ej

Pierwszą połowę miesiąca września r .  
b. fażne aą kupony karty żywnościowej
serj i  „K“
Nr. 7— 4 f. ohleba za mk. 2.b0

„ 8—4 f  mk. 2.80-
T a n P f l J /  Kosteofciego, b. Art. 

OfcAuld I Uli li U u bal. Teatr. Warszawak. 
przyjmuje zapisy codz. na nowa komplety od 
10—12 r. i od 3—9 Wiecz. w lok. Stow, deja 
I 9. Uczą bez wzglęlu na  idolności.

Dziś w piątek I-sza lekcja „Nowego kom- 
pl tu ‘- o godz. 7 wiecz.

"TdzTela^^IeiJćjl” ” g r ^
skrzypcowej Szkolna 7 '

P o t r z e b n a k do cukierni. 
W iadomości w__Aóm(nlstracjl , Kur.jera“
te- r, m i n  Państwowe na*

uczy ci iakie w
Częstochowie poszukuje woźnego. Wyjaśnień 
udziel* dyrektor od 9 n  rano.
Ifłńrilfi ^  Wszehnch po trzeb  poleca epe- 
MUUIW cjalny skład wyrobów nożowni* 
czych Aleja 35

Benedykt  Zalcman
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